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GEMA PREM
Btigscowjch
Boome.
Półrocznie
Kwartalnie
Miesięcznie - "50

(fetoohowa Aleja n Nr. 38, telefonu Nr. BO, skrzynka 
iWjmiiJo od.godz. 8-ej do 8-ej wieczorem. 
fcjŁuły, nie oznaoaoce a góry ceo%, honorarjów reäakqja. 
•Xenix w Częstochowie przyjmuj) wszystkie ksi garnie 
wa 8. Dom Handlowy L. i B. Metfl i S-ka Krad. Przed. 53.

GENA OGŁOSZEŃ:

^-łojtnre mirro vgioszen MWslWtowśŁa HB.' w Moskwie L. i B. Metal i S-ka, Biuro ogłoszeń L Buohweitł, 
w Warszawie Marszałkowska 120, w Sosnowcu W. Badureki, hotel warszawski.

Reprexentantem „Gońca Częstochowskiego“ na
tuttwleo I Zagłębie Dąbrowskie jest p. Wao-tpw Badur-

(Sosnowiec, hotel „Warszawski.“) - 'eti (Sosnowiec,

Reprezentację „Gońca Częstochowskie go1 > na Za­
wiercie objęła księgarnia pani Z. Hubickiej Tamże 
ogłoszenia do „Gońca Częstochowskiego”.

Prenumeratę na
sienią w Rakowle przyjmuje

pan J.KolasEAekl.

iMBMWPPgPigPlggIgPPi»

Hurtowy SlŁład
Stow, Spożywczego „0brona“

I Aleja 10, Telefon As 117.
Zawiadamia P. p. kupców,, że nadeszły świeże transporty towarów na sezon

świąteczny.
świeże na składzie. 3—i1422 Drożdże zawsze świt

LEKARZ WETERYMARYI
powiatu Częstochowskiego

Mieczysław Baranowicz
889—14—4 Teatralna 38.

Iiarz-Ddysta S. Gutman

j TEATR MOWOŚCI
I (KINEMATOGRAF)
I dziś i dni następnych
| nadzwyczaj interesujący program.

(Patrz ogłoszenie na str. 4-ej).

3 Aleja d. WaJigórsklej Jfe 53. j
Przyjmuje od g. 10 rano do 1 i od 4—8 po poł. 
Lecenie, plombowanie, wyjmowanie i czyszczenie 
zębów. Wstawianie sztucznych zębów na kauczuku 
i złocie z podniebieniem i bez. . System leczenia 
bez bólu. 409—0-^3

Lekarz-Dentysta
M. G-R.EJIV IEC
I Ahja * 10, dom p. Rąjcherowej, gdzie skład 

apteczny p. Neafelda, telefon M 108.

Instytut gimnastyki i fechtunków 
8t. KIFFERA, w Tivoli 

Gabinet massaża gimnastyki leczniczej, leczenie 
itrzywień kręgosłupa, łopatek i t. p. 2 Aleja 80,

12-9

KALENDAłtim
D. 10 Kwietnia,

Imiona ehrteścijaitskre: 'driś Ezeehiela Pr. M. jutro Le­
ona Vielt P. W. D. K.

Wschód słońca: godi. 5 m, 18, sao&ód godł. 6 ra. 46.
Pr ry było dnia: 5 godłiny 54 rriłKdtó^U 
Wiadomości hisioryesne: 1500. Pożar zamku królew­

skiego w Krakowie.—1632. Gnstaw Adolf wchodzi do 
Augsburga.—1818. Ukaz o polepszeniu bytu włościan.

Przesilenie
gabinetowe.

Z Wiednia nadchodzi wiadomość o prze­
silenia gabinetowem, poniekąd przewidzianem, 
a wywoianem zatargiem językowym z Czecha­
mi. Zwracaliśmy już uwagę na naprężoną

sytuację, która zaostrzyła się jeszcze bardziej, 
na skutek słów ministra sprawiedliwości Klei­
na, który w komisji budżetowej oświadczył, 
iż, ze względu na zasadę niezawisłości eędziow- 

' sklej, nie może wpłynąć na załatwienie sprawy 
językowej w sądach, która musi być uregulo­
wana w drodze ustawodawczej.

Już podczas przemówienia dr. Kleina po­
słowie czescy opuścili gremjalnie salę posie­
dzeń komisji i udali się razem z ministrami 
czeskimi na naradę, na której uchwalili gło­
sować przeciw budżetowi.

Prezes ministrów, baron Beck, udał się 
w południe na dłuższe posłuchanie do cesarza 
i przedstawił mn bardzo trudną sytuację, wo­
bec czego nie będzie mógł przeprowadzić kon­
tyngentu rekruta w krótkiej przedświątecznej 
sesji parlamentu. [

W parlamencie- obiegała niedawno wieść, 
że ministrowie' czescy podadzą się do dymisji. 
Zbiera się teraz czeski klnb narodowy na ple­
narne posiedzenie, na którem zapadną ostatecz­
ne uchwały. Równocześnie s Czechami obra­
dowali posłowie niemieccy, którzy, ze wzglę­
dów taktycznych, wyrazili również niezadowo­
lenie z oświadczenia dr. Kleina, zarzucając mu, 
że zupełnie niesłusznie wyrazi! naganę dla sę­
dziów niemieckich.

Prasa czeska w Pradze przedstawia sy­
tuację jako bardzo naprężoną. „Cas* zapowia­
da przesilenie całego gabinetn, a „Naroaci Li­
sty” mówią, że w razie ustąpienia gabinetu 
bar. Becka, przyjdzie do władzy gabinet urzę­
dniczy, który będzie rządził na podstawie par. 
14.

Rozdrażnienie w kołach czeskich tłćmaosy 
korespondent wiedeński krakowskiego „Czara", 
jak następuje:

Podobnie jak sędziowie niemieccy, pomi­
jając rozporządzenie Stromayeta, nie chcą 
przyjmować podań czeskich, tak z drugiej 
strony sędziowie czescy, wbrew rozporządze­
niom, wprowadzili język czeski. Tam, gdzie

M A. K. Greene.

(Dalszy ciąg).
O godzinie 10 wyszłam z biblioteki, opu- 

Ktzając mile towarzystwo pana Stone, który 
tonlecznie chciał mi pomagać w zajęcia i u- 
™am się do pokoju miss Oliver. Przy drzwiach 
spotkałam dozorczynię.

— Zapewne chce ją pani zobaczyć?—po- 
łlodzisia,-— Bpi, ale ma,sen niespokojny. Ję- 
o?? prawie bezustannie, ale to nie jest cierpie­
li« fizyczne. Od czasu do czasu zrywa się 
Ba8»6 i zaczyna mówić. Posłuchaj pani. 

Nadstawiłam uszu i oto co usłyszałam:
— Nie chcę żyć, doktorze, nie chcę żyćl 

"a 60 te próby wyleczenia mnie?
to kidz^ClSI/%mmo P°wtarza' Prawda, że
' Musiałam przyznać jej słuszność. Zapyty- 
«ąa się jednak, czy młoda dziewczyna nie 

racji, przyzywając śmierci, jako wyzwo-

znalaziam 
' ' spo-

j. - arajntrz, o wczesnej godzinie, mala 
"Jhjdw przy łóżku miss Oliver, Odraza , 
«3.™' ie miała się lepiej. Gorączka ją 
firl iS8’ ,a w?raS twarzy miała spokojniejszy. 
JhJlMnak napiętnowany niejakiem podniece- 
jj®j* ale łatwo mi było wytrzymać jej wzrok, 
w enie zapytała, czy to dziś mają przyjść po

nią i czy pozwolą jej widzieć się z miss Alt- 
horpe, zanim ją oprowadzą.

Ponieważ nie była jeszcze w stanie opu­
ścić łóżka, łatwo mogłam odpowiedzieć na je] 
pierwsze pytanie. Ale za mało wiedziałam o
zamiarach pana Gryce, aby dać oppowiedź na 
drugie. Byłam słodką dla tej cierpiącej ko­
biety, bardzo cłodką, słodszą nawet, niż przy­
puszczała, że mogłam być dla osoby, mającej 
tak bliski związek ze zbrodnią.

Zdawała się przyjmować moje tłómaczenie 
z taką łatwością, jak przyjęła moją obecność. 
Zdziwiona byłam, że nazwisko moje nie wywie­
ra na nią żadnego wrażenia.

— Miss Althorpe była tak dobrą dla mnie 
że chciałabym jej podziękować. Z całego serca 
radabym jej podziękować—mówiła, gdy się z 
nią żegnałam.—Nie wie pani, kogo ma zaślu­
bić?—zapytała wstrzymując mnie.—Serce ma 
tak kochające, a małżeństwo jest tak okropną 
loterjąi

— Okropną?—powtórzyłam,
— Czy nie1 okropną naprawdę? Oddać

mężczyźnie«całą duszę, a "w zamian otrzymać... 
Ale nie trzeba, abym o t______ _____■ I tern mówiła... Nie po­
winnam nawet myśleć.—Powiedz mi pani, czy 
en jest dobry? Czy omflbędzie z nim szczęśli­
wą? Wprawpzie nie mam prawa pytaś się o 
to, ale moja dla nie] wdzięczność jest tak wiel­
ka, że życzę jój wszelkiego szczęścia i wszyst­
kich rozkoszy. <

— Miss Ąlt|horpe zrobiła dobry wybór—

odpowiedziałam.—Niema człowieka równego pa­
nu Stone.

Odpowiedziała mi westchnieniem, które ml 
się w serca odbiło. '

— Będź się za nią modlić—wyszeptała — 
to będzie moim celem w tyciu.

Nio miałam na to odpowiedzi. Wszystko 
co robiła i mówiła ta młoda dziewczyna, było 
tak niespodziane i tak widocznej prostoty, że 
mimowolny czułam do niej pociąg. Żal mi jej
było szczerze, a jednak nie śmiałam jej radzić 

byab/ wyznała prawdę, żeby nie opóźniać jej wy­
zdrowienia. Ograniczyłam się na oświadczenia 
kilku wyrazów sympatji i zachęty 1 poleciłam 
ją staraniom dozorezyni

Nazajutrz zjawił się pan Gryce.
— Czy pacjentka pani lepiej się czaję?
— Dużo lepiej—odpowiedziałam wesoło.— 

Dziś po południu będzie mogła wyjść.
— Bardzo dobrze, prowadź ją pani na dół 

o wpół do czwarte], będę oczekiwał w powozie
przed domem. 

— Obiawiam się nieprzyjemnych na­
stępstw, ale ją przyprowadzę,

— Pani zaczynasz ją lubić, miss Batter- 
worth. Strzeż się pani! Strącisz zimną, krew, 
jeżeli pozwolisz opanować się sympatji.

— Śahl mam mocną głowę—odpowiedzia­
łam—a co do sympatji, jesteś pan nią przepeł­
niony, kochany panie. Dobrze zauważyłam pań­
ski wzrok, kiedy wezorąj na nią patrzyłeś.

— A taki taki mówmy teraz o moich o- 
czath. y ,(D- ć- n.)

pZETSKI i P
T ńehnieznev Częstochowie, Telefon NM. •

Cement fabryki „Łazy“
, poleca na sezon budowlany po cenach fabrycznych.

ERHIKpolityDiny, •połaozn;, ekonomiczny i liieraoki

Dąbrowskiego, c«»» a
Za jeden wiersz lub jego ndojsoe na 

I-szej stronie 30 Ł, na IV-ej HI k. 
Reklamy i Nekrologja za wiersz 20 k. 
Nadesłane za wiersz SO kop.
Ogłoszenia drobne po 3 kop. za wyraa-

2 £

„Goniec Częstochowski“ i ogło-
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sąd powiatowy jest w obrębie czeskiego sądu 
obwodowego, reecz odbywa się bez protesta 1 
faktycznie urzęduje się na wewnątrz po czesku, 
ale Inaczej neez się ma tam, gdzie powiatowy 
sąd czeski ma nad sobą niemiecki sąd obwodo­
wy. Tak więc sąd powiatowy w Łunach w 
sprawie służbowej zwrócił się do obwodowego 
w Gniewinie w języku czeskim. Sąd w Gnie­
winie nietylko podania nie przyjął, ale wdro­
żył śledztwo dyscyplinarne. O tom otrzymał 
czeski minister, Praszek, wiadomość telegra­
ficzną, którą zakomunikował posłom i to spo­
wodowało rozdrażnienie. Wszystkie stronnict­
wa, oprócz czechów, są zdania, 4e do porozu­
mienia ostatecznie dojdzie, może w ten spo­
sób, że rząd zobowiąże się do szybszego przed­
łożenia nstawy językowej. Nad dojściem do 
skutku porozumienia pracują wszyscy. Na ra­
zie panuje wszakże taki zamęt, że trudno się 
zoijentować, gdyż jedna i druga strona udaje 
rozgoryczenie większe, niż rzeczywiście istnieje. 
Wiadomość o wystąpieniu czechów z więk­
szości i o dymisji czeskich ministrów podaje 
nawet półurzędowy „FremdenbRtt*.

Notując pogłoskę o ewentualnej dymisji 
ministra Kleina, „Neue Freie Presse* wywodzi— 
nie bez słuszności—że dymisja ta nie zmieniła­
by w niczem położenia. Jeżeli do zgody nie 
przyjdzie, byłaby raczej prawdopodobną dymi­
sja całego gabinetu. Czesi przypuszczają mo­
żliwość koalicji czesko-poisko-ch rześcy ahsko- 
spolecznej, na której czele stanąłby jako mini­
ster hr. Franciszek Thun.

Wszystkie wiadomości brać należy tylko 
jako wyrazy sytuacji chwilowej, nie przywiązu­
jąc do nich innej wagi, jak dtr kombinacji po­
litycznej. Przesilenie jednakże stanowczo ist­
nieje.

J2 dnia powszedniego.
—?—

O rz. Wartę.
Dla każdego obcego przybysza dziwnem 

się wydaje, że' Częstochowa, leżąc nad rzeką 
Wartą, nie korzysta z jej dobrodziejstw.

Mieć tuż rzekę i nie korzystać z niej 
zupełnie, kłopocząc się o studnie, wiercąc głę­
boko, aby otrzymać zdatną do użytku wodę— 
to doprawdy niesłychane.

Faktem jest przecie, że mieszkańcy Czę­
stochowy pamiętają czasy, gdy korzystali z wo­
dy rzecznej, z powietrza przesyconego świeżo­
ścią, z rzecznej kąpieli!

Obecnie od wielu lat dar ten, którym nas 
przyroda obdarzyła, został przez pewną liczbę 
fabryk swoimi nieczystymi odpływami zatruty, 
1 to do tego stopnia, że najmniejsze żyjątko w 
nim utrzymać się nie jest w stanie, podczas 
gdy^dawniej Warta całą okolicę zasilała ry-

0 oczyszczeniu Warty trzeba pomyśleć 
raz poważnie. Niechaj przykładem posłuży 
Zgierz, w którym oczyszczaniem Bzury zajęła 
się specjalna komisja technicsno-sanitarna, któ­
ra udała się na miejsce w celu zbadania spra­
wy i zarządzenia odpowiednich środków, tu­
dzież skontrolowania, czy fabrykanci zgierscy 
postąpili zgodnie z rozporządzeniem władz od­
nośnych.

Niechaj więc zajmie się tern przedewszy- 
sikiem komisja sanitarna, która podobno ist­
nieje w naszem mieście...

Kronika miejska.
Z Rakowi. Z najzupełniej wiarogodnego 

źródła otrzymujemy informację, że tow. zakŁ 
metalowych B. Hantke wakujące obecnie dwa 
stanowiska, a mianowicie dyrektora fabryki 
warszawskiej oraz pomoc, głównego inżyniera 
w hucie „Częstochowa* powierzyło inżynierom 
polakom pp. Jaworskiemu i Fabjaszowskiemu, 
którzy obowiązki ewe obejmują g dniem 1-ym 
p. mieś.

Zdziczania. W dniu wczorajszym nad 
wieczorem przechodziło obok mloaosytni Sta­
szewskiego prąy ulicy Humbertowakiej dwuch 
starszych ludzi i trzeci młody chłopak i za­
miast Iść drogą, szli po- koniczynie, należącej 
do Staszewskiego. Kiedy kuzyn Staszewskie­
go, Johan Bernhardt zwrócił im uwagę, żeby 
nie wydeptywali koniczyny z azli drogą, jeden 
zeVstamych wydobył rewolwer i, dał 2 strzały 
w kierunku Bernhardte, na szczęście chybione. 
Poczym wszyscy trzej zbiegli w stronę stacji 
harłwkiej.

Samobójstwo. Wczoraj nad ranem za 
Budnikami st Dr. Ż. W,-W. znaleziono na 
plancie zabitego przez pociąg człowieka, który 
przypuszczalnie rzucił się pod przejeżdżający

pociąg. Zabity był mieszkańcem gminy Żytno, 
p-tu noworadomskiego, nazwiskiem Andrzej 
Siwek Jat 83. Przyczyna samobójstwa niewia­
doma.

Śmiertelne przejechanie. Onegdaj o godz. 
7 i pół wieczorem na 214 wiorście pociąg to­
warowy Ó8 188 przejechał na śmierć 84-letnią 
kobietę Elżbietę Pawłowską stałą mieszkankę 
m. Warszawy, która poniosła śmierć na miej­
scu.

Ujęci bandyci. W zeszły czwartek jeden 
z kupców udał się do Kłomnic w celu zaku­
pu bydła. W drodze . napadło na niego 6 dra­
bów i poczęło go, rewidować. Nagle nadjechał 
wóz, — bandyci myśląc źe są to również ku­
pcy, poczęli sdaleka wołać: „ręce do góry!“ 
Tymczasem na wozie znajdowali się żołnierze 
którzy zeskoczyli i schwytali napastników.

Napad bandycki. Pomiędzy Żarkami i My­
szkowem kilku bandytów napadło na kupców 
z Żarek i pod groźbą rewolwerów odebrało im 
9,000 rb. Dwóch kupców poraniono śmiertel­
nie, wczoraj nieszczęśliwi zmarli.

Bandytyzm. Onegdaj do mieszkania Toma­
sza Jędryszezaka, gm. Lipie wtargną! jakiś 
człowiek, który zadawszy J. cios nożem w pier­
si, odebrał mu 95 rb. i zbiegł. J. odstawiono 
do szpitala.

Napad. Na przechodzącego o godz. 7 i pół 
wieczorem obok zakładów chemicznych p. Zach- 
sa niejakiego Peltza napadło dwóch ludzi, któ­
rzy poczęli do niego strzelać z rewolwerów. 
Peltz zdołał zbiedz. ;

Koncert pr. L. Wawrzynowleza. Koncert: 
środowy pr. L. Wawrzynowicz rozpoczął poga­
danką o fortepianie, jako instrumencie. Prele­
gent mówił o rozwoju techniki fortepianowej,
0 wpływie kompozytorów na rozwój techniką
1 literatury fortepianowej—począwszy od Bay a,' 
Mozarta, Bethoveena— skończywszy na nowo­
czesnych pianistach: Hamburgu, Rautu Pugno i 
Paderewskim.

Pr. Taube odegrał koncert Mendelsohna, 
składający się z trzech części: 1) A legio, 2) An­
dante, 8) Presto—fantazję Gounoda, SarassatVego 
1 wiele innych kompozycji—pokonywając trud­
ności techniczne z niesłychaną łatwością, celu­
jąc w prowadzenia sabtelnem cantileny.

Pianista Weński odegrał z mastrją Sche­
rzo Chopina.

Chór dzieci pod kierunkiem L. Wawrzy- 
nowicza, aczkolwiek nieliczny, śpiewał dziar­
sko i zgodnie, cieniując odpowiednio.

Głos p. Powiadowsklej brzmiał bardzo 
sympatycznie;—p. P. odśpiewała „Flisaków* z 
chórem oraz nader udatne kompozycje do śpie­
wu p. L. Wawrzynowicza.

Koncert nosił cechy istotnie artystyczne. 
Widać na nim było rękę doświadczonego i 
pewnego swych środków muzyka—pedegoga.

Na „Kroplę mleka*. Koncert na „Kroplę 
mleka* odłożono do niedzieli nadchodzącej. 
Oprócz sil artystycznych, uczestniczących w 
koncercie, które wymieniliśmy wczoraj, wystąpi

Z powodu tego wypadku odbywały się na 
«licach rewizje, nikogo jednak nie »reszto- 
iwano.
j Wyśaleal z kraju. Na mocy-postanowienia 
i czasowego generał gubernatora piotrkowskiego, 
■zostali skazani na wydalenie z krają na lat 3 
i Antoni Stępień, Andrzej Klimczyk, Antoni Bn- 
dryczek, Jan Gruszczyński, Teofil Musioł, Pa- ; 

: weł Zając I Mikołaj Kokoszko za agitację prze- [ 
ciwpaństwową pomiędzy robotnikami i zbiera- 
nie składek na cele rewolucyjne.] 1

kańca gminy Rada Maliniecka powiatu koń- ' 
sidego, Franciszka Cala 1. 24.

Za powrót do kraju bez pozwolenia władzy 
gnbernjainej został skazany Stanisław Nowa­
kowski na 3 miesiące więzienia i powtórne 
wydalenie z granic Królestwa Polskiego.

Aresztowania. Wczorajszej nocy policja a- 
rozziewała kilkunastu ludzi w różnych dzielni­
cach miasta; aresztowanych osadzono w aresz­
cie miejskim.

Strzały. Wczoraj wieczorem o godz. s ej 
powracał na Czeladź p. Stefan Dzienkowski. 
Gdy D. wszedł do łasa ladzie jacyś dali kilka 
strzałów, które chybiły.

Kradzież. Nocy onegdajszej zakradli się 
złodzieje do mieszkania Feliksa Wackiego na 
Niemcach, operowali przeszło godzinę i zabrali

Z Łodzi.
\ V >- Sąd okręgowy wojenny rozpatrywał 
dziś w Łodzi sprawę Władysława Szadków-i 
skiego, Marcina Molkego i Władysława Ber-j 
czyńskiego, oskarżonych o zabójstwo w d. is' 
lipca r. z. Jana Kozina b. strażnika na ni. Ma- 
rjsińskiej. Sąd skazał wszystkich trzech na ka- 
rę śmierci przez powiewni«, _

- D5F. w pöluOB le wlabryce dekstryny 
Wilhelma Manasse przy uL Wólczańskiej na­
stąpiła eksplozja zbiornika parowego. Monter 
Wilhelm G'tln zosłaŁzabity na miejscu; be­
dnarza Antoniego Moiejewsklego, silnie popa­
rzonego, odwieziono do szpitala.

Z Warszawy.
Zapis. Zmarły Robert Ponse de Sandons 

ofiarował rb. 800 na szpital św. Józefa w Mie­
ni, pow. Mińsko-Mazowieckiego.

Ubezpieczenie kasjerów. Na zebrania człon­
ków zarządu m. Warszawy, podniesiono wczo­
raj projekt ubezpieczenia kosztem magistratu 
wszystkich kasjerów miejskich, zwłaszcza zaś 
tych, którzy są płatnikami po za obrębem ma­
gistratu i narażani są na napady bandy­
ckie.

Kolonia dla umysłowo chorych żydów w 
Otwocku już wkrótce zostanie otwartą. Ty­
dzień temu rozpoczęto w wyhodowanym pawi­
lonie roboty techniczne (ogrzewanie centralne, 
kanalizacja, oświetlenie elektryczne), które w 
przeciągu 6 tygodni mąją być ukończenie, tak 
iż jest wszelka nadzieja, że zakład z dniem 1

w koncercie młody i nader obiecujący skrzy- czer”c,a zostanie do użytkuj publicznego odda- 
pek p. Zygmunt Schwarzenstein, rodem z Piotr- ' ?y,\_ „ wiadomo, na razie ,wybudowano jeden
kowa, nczeń i wychowanko Tadeusza Hańiokie- ......... ............ ..
go, z Kamieńca Podolskiego.

P. Schw. koncertował z powodzeniem w 
sobotę ubiegłą w Sosnowca.

O koncercie tym pisze nasz korespon­
dent:

»P. Schwarzenstein jest wirtuozem skrzyp­
cowym, który fenomenalną techniką i prawdzi­
wie mistraowsklem panowaniem nad instru­
mentem, głębokie na słuchaczach wywarł wra­
żenie.

Na program jego koncertu złożyły się 
najpiękniejsze utwory literatury skrzypcowej.
W najeżonym trudnościami koncercie Gold- 
marks, w faa targ i t .Otello* Ernsta, w motto 
perpetumn Paganiniego, w mistycznej legen­
dzie Bohma, wykazał artysta moc głębokiego 
uczucia, poezję w frazowania, nieskazitelną in­
tonację, jednakowo zadziwiającą w oktawach i 
sestach, jednakowo—w tercjach i decymach na 
całej ( kall skrzypcowej*.

Niepowszednia ta siła artystyczna będzie 
niewątpliwie atrakcją koncertu na .Kroplę mle­
ka*, który zapowiada się jaknąjiepiej ‘

Dziś już podobno niewiele pozostało bile­
tów,—a aatem spleazyć się należy z ich naby­

li , . . Z Swwewea,
I c .Zmójalwo. Wczoraj rano o godzinie w 
pół do dziesiątej: taż za domami familijneml 
fabryki Dietla został zabity fabryczny dozorca 
policyjny Jóżef Tałhanow I. 84 i towarzyszący 
mn młody strażnik Bożek L 25. Zawiadomiona
0 wypadku policja przybyła na miejsce dopie­
ro po upływie pół godziny i zastała jnż stygną­
ce zwłoki. Dozorca otrzymał postrzał w plecy
1 8 w głowę, strażnik kilka kul w głowę, tak 
że móig wypłynął. T. odwieziono do domu, 
strażnika do trupiarni Sprawcy zbiegli.

tylko pawilon, dla mężczyzn \> 40 łóżkach," Spo 
dziewać się jednak należy, iż społeczeństwo nie 
poskąpi w dalszym ciąga swych ofiar i umo- 
żebnl tym sposobem zarządowi Twa budowę 
następnych pawilonów, O Ue słyszeliśmy, jeden 
ze znanych finansistów i filantropów przyrzekł 
wystawić własnym kosztem dragi pawilon dla 
kobiet, o ile zarząd warszawskiej gminy żydow­
skiej zgodzi się wnosić 'corocznie do swego 
budżetu 10,000 rb. na utrzymanie chorych te­
go pawilonu.

R*łne.
0 praktykę dla studentów. Zarząd politech­

niki w Kijowie zwrócił się listownie do niektó­
rych zakładów przemysłowych w Królestwie i 
do zarządu kolei nadwiślańskich prosząc o przy­
jęcie poleconych przez niego ^studentów na 
praktykę wakacyjną; zarząd przypomina przy- 
tern, że wielu b. słuchaczy politechniki war­
szawskiej przeniosło się do Kijowa.

Samorząd w Królestwie. Czasowa kance- 
larja generał-gubematora warszawskiego w|Pe- 
tersbnrgu zażądała z Warszawy informacji do­
datkowych w sprawie przyszłego samorządu w 
Królestwie Potokiem. Według wiadomości pry­
watnych opracowanie projektu samorządu Zo­
stało przyśpieszone z tego względu, aby projekt 
wyłączenia z Królestwa Polskiego Chełmskie­
go by! rozpatrywany równocześnie z projektem 
samorządn w Królestwie, Wniesienie pod ob­
rady odraza tych dwóch projektów ma na ce­
lu osłabienie wrażenia przygnębiającego, jakie 
może wywrzeć wśród społeczeństwa polskiego 
ewentualna uchwała Izby państwowej o wyłą­
czeniu Chełmszczyzny.

Boże zbaw Prażył Izba karna w Krotoszy­
nie jednego z polskich zegarmistrzów skazała 
na 80 marek kary za napisy na broszkach i 
szpilkach krawatowych .Boże zbaw Polskę*.
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Jedna z gazet nlemleekleh miejscowych radś 
wobec tego przedeiębiereom polakom, aby n- 
mi «szczali lepiej napisy .Bote zbaw Prusy“, 
gdyż żaden kraj w obecnej chwili nie znajduje 
się w większej potrzebie błagać Boga o pomoc 
jak Prasy.

Skradziony spadek.
W pięknej swej willi pod Neapolem cie­

szy! się jeszcze przed rokiem stary szlachcic Al­
fred Monierte, książę Lanrito, spokrewniony z 
całą wysoką arystokracją wioską, złotymi pro­
mieniami słońca nad zatoką P&rtenopy.. Nagle 
zmarła mu żona, wierna towarzyszka jego ży­
cia. Ten cios włynął.na starego bardzo fatal­
nie. Popadł w melancholię, stał się zamkniętym 
w sobie, a nastrój ten spotęgował się jeszcze, 
gdy ni stąd ni zowąd pewnego dnia zmarła je­
go stara i wierna gospodyni.

Stary arystokrata,.którym opiekował się 
tylko jeszcze stary i zaufany służący, Salwator 
Sicilian!, poświęcił się modlitwie i kościołowi. 
Dla nieszczęśliwego przyjemne" były tylko od­
wiedziny niesłychanie * uprzejmego zakonnika 
brata "Walerjana z zakonu św. Pas kala, który 
w końcu zagi ścil na dobre w zamkn.

W listopadzie roku zaszłego książę poże­
gnał się z tym światem, co spowodowało pow­
rót wesołych spadkobierców, przebywających 
dotychczas po zagranicami kraju. Zdumienie 
ich było wielkiem, gdy kasę znaleźli pustą. A 
przecież wiedziano doskonałe o tern, iż klejnoty 
rodzinne, przechodzące z pokolenia na pokole­
nie, warte są przynajmniej 300,000 lirów. Utra­
ta tych starych zabytków była dla spadkobier­
ców bardzo przykrą, ale chcieli uniknąć przy­
krości, które sprowadzają zwykle dochodzenia 
policyjne i nie zrobili doniesienia.

Władza przecież dowiedziała się o tej spra­
wie i zajęła się nią w interesie dobra publicz­
nego z całą gorliwością. Wkrótce wyszło na 
jaw, że w banku Rognoni zastawiono naszyjni­
ki z pereł i brylantów. Co prawda nie były 
one tyle watte, ile się spodziewano, ale prze­
cież trzeba się było przekonać, skąd one po­
chodzą. Pokazało się, iż zastawił je jakiś mnich 
z zakonu św. Paskaia i wziął na to 120,000 li­
rów. Opis tego człowieka wskazywał na brata 
Walerjana.

Gdy się udano do klasztoru, ptaszka już 
w nim nie było. Przeor zapewniał, iż brat Wa­
ler j an otrzymał wskutek choroby urlop 1 wyje­
chał niewiadomo dokąd. W celi jego nie zna­
leziono nic podejrzanego. Wpadl’on jednak sam 
w ręce policji, gdy, nie przeczuwając nic złego, 
przechadzał się spokojnie po Via Partenope. 
Zeznania jego były szczególniejszego rodzaju.

Klejnoty podarował mu książę na kilka 
dni przed śmiercią, a papiery wartościowe o- 
trzymał stary sługa za wierną i nieskazitelną 
służbę. Klejnoty dlatego tylko zostały zastawio­
ne, ponieważ służący nie wiedział, co począó z 
papierami, a pragną! koniecznie posiadać go­
tówkę. Brat Walerjan zastosował aię do jego 
życzenia, a gdzie ten wierny sługa teraz się 
znajduje, tego on naturalnie nie wie.

Śledztwo wykazało jednak, te brat Waler- 
jan od 12 marcs młeszkcł w hotelu „Rosja'ja- 
ko Hoben de ;Angelis. Zniknięcie służącego, 
szybka śmierć żony, gospodyni i samego księ­
cia nasuwa przypuszczenie, iż mamy tu do czy­
nienia z niezwykłą zbrodnią. Brat Walerjan 
znajduje się tymczasem pod kluczem.

Zwolennicy zupełnego odrzucenia proje­
ktu proponują, zdaniem posła hr. Kerwin-Mie- 
iswsnege, faktyczne unicestwienie ustawy z d. 
6 czerwca i 27 października 1905 r. Projekt 
omawiany nie postanawia ładnych nowych 
norm, rząd prosi w nim jedynie instytucje u- 
stawodaweze, ażeby, w celu wprowadzenia, w 
życia prawa już istniejącego, wyrazyły zgodę 
swoją na ustanowienie talku posad i wyasy­
gnowanie niezbędnych na to środków.

(dok. nasi)

Z Rady Państwa.

Petersburg 8 TAP.
Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się o 

godz, 2 m. 10.
Przewodniczy Akimow.
Na ławach ministrów zajmuje miejsce mi­

nister spraw zagranicznych, w loży dyploma­
tycznej obecny poseł japoński.

Sekretarz państwowy odczytuje wykaz pro-: 
jektów ustawodawczych, które uzyskały san­
kcję Monarszą. ... .

Na porządku dziennym dyskusja nad re, 
feratem komisji finansowej w sprawie uchwa­
lonego przez Damę projektu ustawy o zamia­
nie cesarskiej misji rosyjrklej wTokjo na am-

baildGłosu nikt nie-zabiera, wobec czego Rada 
przychodzi do szczegółowego czytania projektu, 
który przyjęty zostaje beż zmiany 1 bez dy-

”kUS^Na porządku dziennym dalszy ciąg dysku­
sji nad projektem ustawy w sprawie wprowa- 
d ze ula Języka polskiego w seminarjach na Ru- 
si chełmskiej. " , , , , ..

Przemawiali posł. Koby lański, hr. 
Tyszkiewicz. ,

Z Domy Państw wi].
(Telegram Agcnąji PeŁersburakiej).

Petersburg, 9 go.
Posiedzenie zostąje otwarte o godz. 11-tej

rano.
Przewodniczący Chomiakow.
W loży ministrów zasiada głównozarzą- 

dząjący urządzeniem rolnem. Prezes ogłasza 
wniosek 39 posłów do Dumy o wyznaczeniu 
ostatniego przed świętami posiedzenia Damy 
na 17 d. m., następnie komnnikuje, że ogól­
nemu posiedzeniu Domy przekazano 60 projek­
tów prawa; ponieważ zatrzymywanie spraw nie 
ma miejsca w komisjach, lecz na zebraniach 
ogólnych—prezes proponuje wyznaczyć ostatnie 
przed świętami posiedzenie Dumy w poniedzia­
łek Wielkiego tygodnia.

Glosowaniem Dama odrzuca wniosek 
39-clo.

Ogłaszają sprawy bieżące; projekt prawa 
o kontygcnsie. rekrutów przekazuje się komisji 
obrony państwowej; bez dyskusji przyjmuje się 
w drugiem czytaniu projekt prawa o porząd­
ku obrachunku i terminu wniesienia 6 proc, 
podatku dochodowego od kapitałów pienięż­
nych.

Drugie czytanie projektu prawa o waran- 
kowem uwalnianiu, zostaje wycofane i po­
rządku dziennego, z powodu wniesionej nowej 
poprawki.

Na porządku dziennym referat komisji 
budżetowej w sprawie budżetu stadniny pań­
stwowej.

Referuje hr. Drisow. Najważniejsze 
pragnienia komisji zmierzają kn ujednostajnie­
niu działalności głównego zarządu stadniny 
państwowej z głównym zarządem urządzeń rol­
nych; we wszystkich krajach europejskich, za 
wyjątkiem Niemiec, zarząd stadniną państwową 
jest jedynie departamentem mlnisterjnm rol­
nictwa. Ujednostajnienie takie nie wpłynęło by 
bynajmniej ujemnie Hą instytucję, natomiast 
potrzeba by było znacznie mniejszego sztaba 
urzędników. W końcu mówca stawia formułę 
przejścia do porządku dziennego.

Porucznik Zdanowicz jest 
innego zdania, dowodząc, że zarząd stadnin wi­
nien być instytucją sąmodzielną; podstawą ta­
kiego pojęcia służy dwojakość zadań spoczywa­
jących na zarządzie stadniną państwową. I-o 
popieranie rozwoju koni pod wierzch dla zapo­
trzebowań armji, 2—do kwestja udoskonalenia 
gatunku koni roboczych, bez czego nie jest 
możliwy postęp w przemyśle gospodarstw rol­
nych. Dalej mówca dowodzi, ze porównanie z 
inneml krajami nie może mieć miejsca, gdyż 
Rosja pod tym względem znajduje się w poło­
żeniu wyjątku wem.

Berezowski] Jest zdania, że za­
rząd stadniny winien mleć jedynie na względzie 
rozwój koni rasowych nie roboczych, których 
wysoka cena nie jest dostępną stadninom pry­
watnym. W imienin partjl kadetów mówca o- 
świadeza, że totalizator jest wielklem złem, 
przyczem zwraca uwagę, że dochody totaliza­
tora w ciągu lat 6-cin wynoszące 2 mij). rb. 
nie został; zamieszczone w budżecie.

R o z & n o w podkreśla niesłychanie 
wysoką cenę koni, przyczem orzeka, że irudo- 
wicy nie mogą aprobować budżetu.

Wojłosznikow, w imienin soc­
jaldemokratów, oświadcza się za skasowaniem 
zarządu stadniny i przekazaniem funkcji jego 
aąrządom miejskim, opartym na szerokich de­
mokratycznych zasadach (śmiech).

1 Następuje przerwa. Posiedzenie zostaje 
wznowione o g. 2 m. 10.

Dalszy ciąg dyskusji w sprawie budżetu 
zarządu ^Stadniny państwowej. Po mowie ks. 
Urusowa, dyskusja zostaje wyczerpana. Przyj­
muje się formuła pojednawcza przejścia do po­
rządku dziennego.

Następnie Duma przechodzi do rozważenia 
budżetu według pozycji. (d. n.)

Petersburg 9 TAP. Naczelnik miasta ska­
zał redaktora .Kraju* B. Kutyłowskie go na 
500 rb. kary sa wydrukowanie artykułu p. t. 
.Petersburg dn. JOjm*.

Trewlr 9 wł. Na 84letniego właściciela 
domu Miliona w Maringen, napadł w mieszka­
niu nieznany złoczyńca 1 uderzeniami w głowę 
śmiertelnie zranił, poozem zawlókł mniemane­
go trupa na górkę ze sianem, przeszukał nas­
tępnie cały dom i zabrawszy 200 marek uciekł. 
Później znaleziono napadniętego ciężko pora­
nionego i bezpreytomnego.

Lizbona 9 wł. Dziennik .Globe* zapew­
nia, iż stan zdrowia młodego króla pozostawia 
wiele do życzenia, jakkolwiek doniesienia urzę­
dowe temu przeczą. Król nie przyszedł do sił 
po ataku nerwowym jaki dostał podczas kró- 
lobójstwa.

Washington 9 wł. Rząd amerykański po­
stanowił w tym tygodniu wysłać 2,500 robo­
tników na Filipiny, aby przyspieszyć roboty 
fortyfikacyjne na wyspie Corregidor.

Londyn 9 wł. W teatrze -Empire* spadła 
z galerji kobieta nazwiskiem Strider, na dwie 
panie siedzące w krzesłach parterowych. Stri­
der dognała ciężkich pokaieczań, drugie dwie 
panie lżejszych.

Zameohy,
Charków 9 TAP. Na progu domu w zauł­

ku Pawłowskim wybuchła bomba, raniąc ko­
bietę i 4 dzieci.

Welke z opium.
Pekin 9 TAP. Bogdrhac rozkazał zorga­

nizować specjalną instytucję złożoną z 4 dygni­
tarzy pod przewodnictwem księcia Gana ce­
lem kontroh-Aad wykonywaniem przez dygni­
tarzy i urzędników prawa zakazującego palenia 
opjum. Ma być zorganizowany w przeciągu 
miesiąca specjalny komitet z udziałem najle­
pszych lekarzy Chińczyków i cudzoziemców, 
który opracowuje przepisy handlu opjum i 
przedstawi je koronie. Na uposażenie komite­
tu wyznaczono 30,000 liangów jednorazowo i 
po 60,000 liangów rocznie. Nowa in stytycja 
będzie posiadać bardzo rozległe prawa.

Policja—złodziejami.
Londyn 9 wŁ Popłoch panuje w MlsdelfU, 

ponieważ okazało się, że policja tamtejsza na­
leży w większej części do sząjkł włamywaczy, 
siejącej ,estrach w mieście. Wielu oficerem 
policyjnym wytoczono śledztwo, 3 złożono z u- 
rzędu natychmiast, 4 urzędników uwięziono i 
nie wy puszczono, na wolność nawet za poręką, 
1 z nich poczynił dosyć obszerne zeznania.

Sprzeniewierzenie.
Wiedeń 9 wŁ I Sprzeniewierzenie wykryto 

w Vacnnac Oil Company; zarządzający oddzia­
łu greckiego Geissler uciekł skradłszy przeszłe 
100,000 koron.

Zbrodnie w obłąkaniu*
Elw gen 9 wł. 16-łotniego ucznia rzem. 

Kaspara Mnelers przydybało 2.ehłopców, gdy w 
lesie Schreischenekfcn rozkrawał zwłoki 15-let- 
niego syna wyrobnika Hiebera, Posprzeczawszy 
się w niedzielę z Hleberem na przechadzce, za­
dusił go 1 ukrył w lesle. Prawdopodobnie po­
pełnił zbrodnię w przystępie obłąkania, które­
go objawy okazywał jako dziecko.

Skompromitowani.
Bukareszt 9 wŁ 800,000 gilz nabojowych 

skradziono ogółem z zapasów państwowyeh. 
Kilku wyższych oficerów zostało skompromito­
wanych.

Ruble w Berlinie.
9 kwietnia 214,16

Rozmaitości,
-j- Wilhelm II lebl pepuiarnsść. To tetjnie 

zaniedbał niczego, aby się podobać mieszkań­
com Wenecji I wogóle Włoch. Monarcha nie­
miecki zwiedzał w Wenecji wszelkie pomniki 
starożytności, odwiedzał bogatsze rodziny i 
chętnie z wieloma rozmawiał. A przytem roz­
dał setkę orderów, które włosi bardzo lubią. 
Prasa włoska jest'w zachwycie 1 opisuje każ­
dy krok cesarza. Obecnie cesarz jam« do Sy­
cylii, aby ją także sachwycić swą osobą i po­
znać jej ciekawości. Demokr&tjzm Wilhelma 
II sprawia wrażenie na ÜmsmoIl Jest on tyl­
ko pozą, ale włosi za pozami przepadają.
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JHezrównane w smaku piwa krajowe: ZdńoWia, Pilzeńskie i Zakopiańskie
. POLEC* f AROWY « _ , ,

E- Beych Synowie w Warszawie—aądąc.wsządzij

& Szczawiński
w Częstochowie (obok Teatru)

SłŁłjetci Win
DELIKATESÓW

i tderarów kolonialnych
**%. od 1878 i*.

T- ^ptzedn#ń* - mąfeę pszenna vwi, ««ow»,
■ „Vierge” najdelltitniejazą w «mąka. Wędliny Litewskie, „ 1, „, —
O Ijoń, Płkle ' | Soje, Kawior Astrachański tez aoli Jo eeato zr.&cza! zniżonej. 
Ił. Hasto śmietankowe i solone. Znakomite wina Węgierskie I Franetiskis po. 
U ozawszy od rubla za butelkę. Wina Hiszpańskie, Burguadakie i Szare. 
Ej pańskie przednich marek. Wina krymskie białe i czerwone. Koniaki, Likiery. 
C Araki i Wódki. Miody, Porter A. La Coq, Piwo Drozdowskie, Hygekie, 
k Warszawskie i miejscowe z browaru Szwedego.

Magazyn Bławatny B- LEWIN
dawniej D. Breszel, l-sza Aleja hotel Victoria«

Poleca w ogromnym wyborze: Chodniki, Dywany, Linoleum, Portiery, Firanki, Kapy na łóżka 
pluszowe i pikowe oraz wyroby ceratowe. Haiki jedwabne i wełniane, fartuszki mundurkowe.

i
Ili Medal złoty

Sawonion
Nowoió Nowość t

Najlepszy proszek mydlany do pra­
nia poleca fabryka mydeł

Wi. Chętkowskiego
w Częstochowie

Aleja ll-ga Jfe 39, dam własny,
dawniej w Będzinie

rgzyktnje od 1886 roku, 
nagrodzona złptym medalem i krzyżem 

honorowym na wystawie w Paryżu.
Skład główny u

St. HAMBURGA
Skład Apteczny.

Żądać wszędzie.

f

%

Hurtowy i Detaliczny Skład
411 WódelŁ i Win 10 2

Rektyfikacja Warszawska
II Aleja 24 w Częstochowie.

Polece na nadchodzące święta:
Wódki, Likiery, Koniaki, Araki i Kamy, Wina: Węgierskie 
wytrawne i maślacze, Francuskie, Hiszpańskie, Reńskie, Krymskie i 
Kaubazkie, Miody staropolskie, Porter i Piwa z browaru Reycha 

bawarskie, zdrowia, Pilzeńskie jasne i Zakopiańskie ciemne.
Kupującym w większych Ilościach ustępuje stosowny rabat.

8
I

POKLOST
znany ze swej dobroci renomowanej fabr

C. Ch. Schmidta w Rydze
POLECA HURTOWO i DETALICZNIE

H. Imich w Częstochowie,
104-80-4 »ii_____ 2-ga Aleja, obok mostu.

Przez m. kwiecień \% od targu przeznaczony
zostaje na „Kroplę Mleka“ im d-ra Pisarzewskiego.

I Artystyczna Pracownia i Magazyn Obuwia 5 5 f. M. WE3STIKTG J
poleca na sezon wiosenny obuwie wszelkiego rodzaju ■

po eonach najniższych. I
Fasony najmodniejsze. Gwarantuje siq dobroć i wytrzymałość 0 

matetjału. , ' 884—5o—ł J

| etaie mieszkanie składające 
1-1«’ ~

. ! S-ch
■lub 2-ch pokoi, kuchni szpiżarni i piwni­

cy w każdym czasie do wynajęcia w mzyąt- 
ku Pierzdmo, 0 wiorst od Częstochowy sxo- 

Bliżaze szczegóły na miejscu.V

n w(*^6oia T każdym czasie doży plac 
■»na skład drzewa, albo na skład węgla, 
ora* trzy szopy na składy i wozownie, ogród 
duży do Siewu warzywa, przy ulicy Fabrycz­
nej naprzeciw Iglarni, dom sukcesorów Gra- 
bowsknm, dowiedzieć się można u stróża.

Od przeszła 40-tu lat polecana przez największe 
powagi lekarskie całej kuli ziemskiej.

420

I
5-1

II Na sezon budowlany II
Częstochowska fabryka tektury asfaltowej

Markusa Reiołiera
ulica Zielona Mł 15,

poleca -w 3aaj lepszy cła. gratPLnleacłi
smołę zagraniczną bezwodną preparowaną, 

Tekturę asfaltową 
po możliwie najniższych cenach.

Żądajcie wszędzie
Naturalnego Koniaku Kaukazkiego

„TT R TT S«
oraz najlepszych wódek, likierów, araków i rumów

z dystylarni parowej

F. «TanliowslŁiego
w WARSZAWIE.

Skład Hurtowy w Częstochowie ulica Krakowska ffe 28.
424—2—1 r.r.gSgólhą Chrześciańska.“ =

Na święta
poleca duży wybór modnych bluzek

sukienki dziecinne, suknie, halki.
WICHURA II Aleja 32 (obok Banku Państwa) 

Pracownia ubiorów damskich i kołder.

i I

420 W

Francuzki
klasztornego wychowania, angielki, 
guwernerów Irancazów, korepetyto­
rów, nauczycielki, uchrosiarki z po­
zwoleniem rządowem, freblanki, za­
rządzające poleca biuro 

Jasińskiej
Warszawa, Włodzimierska 19.

889_________ 12—2
zdolna krawcowa dom p. Za- 

ławmika Nr. 11, Stradomska. 412-2-2
notrzebna 
■ ławnika

fi plaszanek lakieru kopalowego tanie 
■»Wgpnedam. Szkolna Nr. 8, stróż wska-

"Wydgwc» K B. aSwewUl
416-3-2

a oryglnalnyohHrigmamyun .
ozęioi freneusklofc

najtaniej*
T. KUBASIEWICZ

Częstochowa- ^
Vu3Ó-,

246

Draklism F. D Wilkossewskiego w Częstochowie.
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